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Niewesołe pokłosie lipcowej niedzieli

Na Głębokiem
ty lk o  pó l plaży
^  „MARGITKA“ wysiadła 
^  „JULISZKA“ nie daje rady,

ale w Dąbiu czekają 
na... „ludzi z miasta“

M A M Y  więc połowę lipca, czyli tżw . ka len­
darzową pełnię lata. Chociaż pogoda ciągle jesz 
cze płata figle, a  na Kasprowym  W ierchu w  
Zakopanem wciąż „dmucha” śniegiem, u nas 
zdarzają się... naw et dni pogodne.

W  M IĘ D Z Y Z D R O ­
JA C H , Ś w in o u jśc iu , N ie  
Chorzu, czy w  P ob ie ro - 
w ie  —  sezon w  p e łn i. 
W szys tk ie  lo ka le  gastro 
nop iiczno  -  usługow e są 
„ ju ż ”  czynne, n ik t  ‘ też 
n ie  na rzeka  na b ra k  im ­
prez ro z ryw ko w ych . Na 
w e t k in a  w y rz u c iły  do  
lam usa s ta re  f i lm y  pow  
tó rk o w e  i  coraz da ją  
p re m ie ry  św ieżo zaku ­
p ionych  „s z la g ie ró w ” ,
n ie  w y ś w ie tla n y c h  do­
tąd  n a w e t w  W arsza­
w ie  i  w ... Szczecinie.

2 3  o s o b y  

g in ą
w katastrofie
samolotu
wojskowego

L O N D Y N  P A P . Jak 
donosi z Sąigpnu Ą gen- 
c ja  Reutera, 23 osoby 
zg in ę ły  w  ka ta s tro fie  

. wojskow ego sam olotu 
w ie tnam sk iego  w  W ie t­
nam ie  P o łudn iow ym . 
C zte ry  osoby zd o ła ły  się 
u ra tow ać. W k ró tć e  po 
s ta rc ie  sam olot, s taną ł w  
p łom ien iach .

W  m uszlach p rz y m o r­
sk ich , na deptakach w  "Swi 
no u jśc iu  i M iędzyzd ro jach , 
k o n c e rtu ją  zespoły sym fo­
niczne F IL H A R M O N II
SZC ZEC IŃ SK IEJ. W n a j­
bliższych d.njfph .zapowie­
dziano w ys tę p y  te a tró w  
szczecińskich z „D A M A M I

Zamiast wyjść na scenę 
usiadł za kierownicą...
S k o ń c zy ło  s\ą

groźną kraksą
i pożarem

K O S Z A L IN  PAP. N iefortunnie skończyło 
się dla jednego z aktorów słupskiego Teatru  
L a lk i „Tęcza” J. P. —  szukanie sukcesów 
zawodowych poza sceną. Oto przebywając 
w raz z zespołem na gościnnych występach 
w  Jastrowiu —  J. P. postanowił wystąpić 
w  ro li kierowcy.

i  H U Z A R A M I”  — F re d ry , 
a szczecińska „E S T R A D A ” , 
po  udanych w ystępach ze 
spo łów  O FIERSKIEG O  I 
W A L Ą S K A , zapowiada 
„W A Ć A B U N D Ę ”  z L id ią  
W ysocką. K o te rbska i Ko 
b ie lą , h a w a jsk ich  g ita rzy ­
s tó w  . ,¡M A R IM B A ” , a ta k ­
że pro g ram  kabare tow o- 
r  ozryw ieow y ?, W ro c ła w ia  
p t. „D Y M E K  Z PA PIE R O ­
SA” .

G O R ZEJ je s t w  Szcze 
c in ie . Hydrobusy ciągle 
płata ją  fig le! W ub. n ie  
dz ie lę  • mp. „w y s ia d ła ” 
n iespodz iew an ie  „M A R  
G IT K A ” , a b liźn iacza  
„J U L IS Z K A ”  n ie  da ła  
ra d y  przew ieźć w szys t­
k ic h  w eekendow ych kan 
d yd a tó w  na plażę w  Dą 
b iu . B yły więc duże 
„kork i” i przestoje, ą 
pod adresem naszego 
M P K  nic oszczędzono 
cierpkich uwag.

Tym czasem  pia/.»..«■...Dą­
b iu  je s t w  tym  ro ku  zna­
kom ic ie  przygotow ana na 
sezon. Na »¿ezeciniaków 
czeka fam  ponad JOO no­
w ych  leżaków , k ilk a d z ie ­
s ią t k a ja kó w , 509 gum o­
w ych zabkw ek dla dzieci 
itp . K ie ro w n ik ie m  je s t p. 
Roman UH LE, k tó ry  dw o i 
się i t ro i żeby z p laży w  
D ąb iu  za im prow izow ać 
p ra w d ziw e cacko w eeken­
dowe.

N IE D O B R Z E  je s t na 
p la ży  na G łębok iem , k tó  
re j k ie ro w n ic tw o  czaso 
w o  s p ra w u je  p. A le k ­
sander T U E R N Ę R , pod 
p a tro n a te m  Prez. D R N  
Pogodno. W p ra w d z ie  
n a w iez iono  na G łę ­
bo k ie  ponad 600 
ton  p ia sku  m o rs k ie ­
go, je s t 70 k a ja k ó w  
(przed ro k ie m  b y ło  n ie  
ca łe  50), 10 peda luksów , 
3 ro w e ry  w odne  i  100 no 
w iu tk ic h  leżaków . Jest 
naw e t uzup e łn io n y  sprzęt 
ra to w n iczy , a w ię c  bącz 
k i,  różne b łyska w ice  na

(Dokończenie na str. 2)

“ 5 T - łrftf. M. Lachs: „Dobry początekM n l a t s  G

nowej fazy konferencji genewskiej”

Nowe propozycje 
rozbrojeniowe ZSRR

uwzględniają sugestie 
USA i państw neutratnyel

G E N E W A  PAP. Przem awiając na posie­
dzeniu Kom itetu  18, przewodniczący dele­
gacji polskiej, profesor M anfred Lachs 
stw ierdził na wstępie, że przedstawione 
wczoraj nowe propozycje radzieckie stano­
w ią  dobry początek nowej fazy konferen­
c ji genewskiej i dowodzą troski o to, aby 
prace konferencji toczyły się w  konstruk­
tyw nej i  rzeczowej atmosferze. .

W ŁO S Y  O ZD O B Ą  
K A P E L U S Z Y

P A R Y Ż  lansu je  na 
la to  w łosy... ja k o  o- 
zdobę kapeluszy. O to  
t r z y  m odele: ka p e ­
lusz „ ty ro ls k i z w a r­
koczem ” , „kape lusz  
z  frę d z lą ”  i  „m e ksy ­
ka ń sk i z pa lm ą” .

N. Chruszczów
w drodze

do Murmańska
M O S K W A  P A P . W  

drodze z M o skw y . do 
M urm ańska  p re m ie r 
ZSRR, N ik ita  Chrusz­
czów, za trzym a ł się wczo 
ra j w  P ie trózaw odsku  
(K a re lia ), gdzie zw ie ­
d z ił te ren  budow y zak ła  
dów , k tó re  będą produ ­
ko w a ły  m aszyny p a p ie r­
nicze, i ko m b in a tu , k tó ­
ry  będzie w y tw a rz a ł pre 
fa b ry k a ty  budow lane. .

¿{jruszęzów.' za in te re ­
sow a ł się, ta k /e  budow ­
n ic tw e m  m ieszkan io ­
w ym  w  P ie trozaw odsku.

Podczas pobytu  w  tym  
mieśćie N ik ita  Chrusz­
czów  b y ł gorąco w iia n ?  
przez m ieszkańców sto­
lic y  au tonom iczne j re ­
p u b lik i. '

W Y K O R Z Y S T A Ł  O - ' 
K A Z J Ę , za s ia d ł p rzy  
k ie ro w n ic y  a u to ka ru  te 
a tra ln e g o  i  rozpoczął 
„k a w a le rs k ą ”  jazdę po 
u lica ch  m iasta .

S k u tk i b y ły  o p ła ka ­
ne. ’ W  p ew ne j c h w ili 
„ k ie ro w c a ”  s tra c ił pa­
n o w an ie  nad pojazdem , 
u d e rzy ł w  d rzew o, a na 
stęph ie  w je c h a ł na po ­
b l is k i nasyp  k o le jo w y . 
W sku te k  w strząsu  a k ­
to r  —  „k ie ro w c a ”  w y ­
rzu co n y  zosta ł z szo fe r­
k i  a w  baku  w y p e łn io ­
n ym  benzyną w y b u c h ł 
ogień. W  c ią g u  p a ru  ae 
kjund p ło m ie n i*  ogarnę­
ły  a u to ka r, k tó ry  sp ło ­
n ą ł doszczętnie w ra z  ze 
z n a jd u ją c y m i się w  
n im  re k w iz y ta m i te ­
a tra ln y m i i  d e k o ra c ja ­
m i. N ie fo r tu n n y  k ie ró w  
ca w yszed ł z groźnego 
w y p a d k u  bez szw anku. 
Spow odow ane pfzezeń 
s tra ty  w ynoszą  ponad 
160 tys. zł«

PODGRODZIE 
w wydaniu 
niemieckim

R O KR O C ZN IE zjeżdża 
się do P re ro w  (N iem iec 
ka  R epub lika  D em okra 
tyczna) przeszło 1099 
dzffeci z e ' Szw ecji. Da­
n i i ,  F in la n d ii, ZSRR, 
N o rw e g ii, Is la n d ii, Po l­
sk i i Czechosłowacji. 
D zieci spędzają w aka­
c je ,  w  zna kom ic ie  urza 
dzonym  obozie . D zieci 
ze w szystk ich  ty c h . k ra  
jó w  podczas w spó lnych 
zabaw  z d z ie ć m i, z 
N R D  pozna ją s ię  w za­
jem n ie . Zna jom ość prze 
radża się często w  p rzy  
jaźń . Na z d ję c iu : p rzy  
jem n ie  je s t śpiewać 
pieśni p rzy  a kom pan ia 
m encie g ita ry  podczas 
zachodu słońca na obo 
z ie  P re ro w  po łożonym  
m alow niczo nad M o­
rzem  B a łty ck im .

Rekonesans J. Kawalerowicza

u- Paryżu

CC
I I FARAON

nie b ęd zie
SUPERFILMEM

W A R S Z A W A  PAP. 0 o  P a ry ż *  w y je c h a li reży ­
ser Je rzy  K A W A L E R O W IC Z  i  opera tor Je rzy 
W Ó JC IK.

Przed w yjazdem  — w  rozm ow ie  *  przedstaw i- 
c ie len i P A P  — J. K a w a le ro w icz  ośw iadczył, że 
jego podróż m a c h a ra k te r  rekonesansu przed 
przystąp-en i--m  do e k ra n iza c ji „T-araotta” , k tó rą  
.nasza k in e m a to g ra fia  p o d e jm u je  w spó ln ie  z pa­
ryską  f irm ą  „F ra n c o  — Lo nd on  — F ilm ” .

P R O P O ZY C JE  przed ­
s taw ione  przez ZSRR 
zas ługu ją  na uw agę z 
dw óch w zg lędów : ja k o  
p rz e ja w  pojednaw czego 
i kom prom isow ego  po ­
de jśc ia  do p ro b le m u  roz 
b ro je n ia  i  ze w zg lędu  
na ic h  treść.
W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  

de legat p o ls k i o m ó w ił 
znaczenie p ro p o z y c ji 
p rze d s ta w io n ych  ‘ przez 
delegata ZS R R , szczegół 
ną uw agę pośw ięca jąc 
p rz y ję c iu  przez Z w ią ze k  
R ad z ie ck i zasady pro­
centowej redukcji s il  
konwencjonalnych.

OBECNE PR OPOZYC JE, 
p rz y jm u ją ce  sugestie USA 
i  państw  ne u tra ln ych  — 
p o d k re ś lił de legat po lsk i 
— s ta no w ią  k ro k  naprzód 
w  stosunku do p ro p o zyc ji 
am e ryka ńsk ich . P rzew id u ­
ją  bo w iem  re d u kc ję  wszy*«

(Dokończenie na str. 2)'

—  W R A Z  z deko ra to  
ra m i fra n c u s k im  i  w ło ­
s k im  —  p o w ie d z ia ł J. 
K a w a le ro w ic z  —  poszu 
k iw a ć  będz iem y n a jo d ­
p o w ie d n ie jszych  m ie jsc  
do zd jęć p lene row ych  
w  AJaroko, • Ju g o s ła w ii 
i E g ipc ie .

U m ow a, ja k ą  z a w a r­
liś m y  ze w spom n ianą  
f irm ą , p rz e w id u ją  iż 
s trona  po lska  poniesie  
(53 p ro c .„w y d a tk ó w , fra n  
cuska zaś-.—  40.

DO Z D JĘ Ć  P L E N E ­
R O W Y C H  p rz y s tą p im y  
p ra w d opodpbn ie  ju ż -  w  
m a rcu  p rzysz łego  ro ku . 
Je ś li id z ie  o koncepcję  
re a liza to rska  to  mogę po 
w ie d z ie ć  dziś je d yn ie , że 

chcę odejść od szablonu 
„superflłm ów ” a będę 
się s ta ra ł p rzede w szyst 
k im  przekazać w idzom  
te  w a rto ś c i in te le k tu a l­
ne i  m o ra ln e  ja k ie  k r y  
je  w  s o b ie -p ię k n a  p o ­
w ieść  B o les ław a  Prusa.

Stoczniowcy 
na Święto 
Odrodzenia

STO C ZN IO W C Y szezeciń 
scy in te n syw n ie  p rzyg o to  
w u ją  się do uczczenia 
Św ięta Odrodzenia — 22
Lipca. O bchody Św ię ta  L ip  
cowego o tw o rzy  w  stoczni 
o tw a rte  zeb ran ie  O rga n i­
zac ji P a rty jn e j,  k tó re  od­
będzie sie 19 lipca.. Gfiów- 
nyrh p u n k te m  obchodów  
będzie uroczysta sesja Ra­
d y  R ob o tn icze j, k tó ra  do­
kona podsum ow ania w y s il 
k ó w  załogi S toczni im . A. 
W arsk iego w  pie rw szym  
pó łro czu br.

Obecnie załoga w yd z ia ­
łó w  p ro d u k c y jn y c h  stocz­
n i p rzys tą p iła  do pode j­
m ow ania zobow iązań i  czy 
nó w  p ro d u k c y jn y c h  d la  
uczczenia 22 L ip ca . P ie rw  
śzym  w ydz ia łe rm  k tó ry  za 
m eldow ał o p rzys tą p ie n iu  
rto stoczniowego czyń u 
lipcow ego je s t Szefostwo 
Ruchu. Oszczędności, ja k ie  
dadza zobow !ązania tego 
w ydz ia łu  sięgają 30 tys . zł.

W  re a liz a c ji zobow iązań 
w y ró żn ia ją  się w  szczegól­
ności b rvg a d v  e le k tryczno  
-kon se rw a to rsk ie , m . in. 
brygada -S tanis ław a Juch ­
n iew icza. k tó ra  skróc i 
czas rem on tu  to ró w  na 
estakadzie dźw igu ‘ orżz 
brygada - J.- Jaw orskiego 
pracu jąca p rzy  rem oncie
tran s fo rm a to rów «  (kg)

Zajqc w życiowej formie

T f  f i ,  i

W. 39 S E K U N D  —  
500 M !  Zbyszek Z a jąc  
„ r o z w a li ł”  re k o rd  z 
brodą  K . Szam oty z 
1930 r .  i  u s ta n o w ił 
n o w y  re k o rd  P o lsk i.

N a  z d ję c iu : szcze­
c iń s k i ko la rz  —  b ły ­
skaw ica  na  chw ilę  
przed  sp rin te rsk im  
„O m n iu m ”  na torze  
k o la rs k im  w  Szczeci­
nie . (a)

F o to  St. C ieś lak

WYBUCH
MUSI

NASTAPIC

Druk nowej 
sensacyjnej 

powieści 
Z. Szłaby
rozpoczynamy 

już dziś
n a s ir. 4

O paszporty
do Belgradu

Za trzy dni
p o jed yn ek
ro k u
Krzyszkowiak 
-  Zimny
K rzyszkow iak,- Zimnym 
Boguszew icz, M ath ias* 
S zk la rczyk, Ożóg i  k i lk u  
nastu in n y c h  zaw odn i­
k ó w  stan ie  na s ta rc ie  
b iegu na 5 000 m e tró w  
podczas le kko a tle tycz ­
nych  m is trzo s tw  P o lsk i 
w  W arszaw ie  (20 —  22 
bm ). B ieg ten  będzie 
n ie w ą tp liw ie  n a jc ie ka w  
szą ko n ku re n c ją  tego­
rocznych m istrzostw ^ 
Trzeba pam iętać, że na­
si le k ko a tle c i w alczą o 
paszpo rty  na m is trzo ­
s tw a  E uropy, k tó re  od­
będą się w  B e lg radz ie .

D Z IŚ * W  *  N O C Y  
rozpoczęły się w  Bu 
enos Aires szerm ier 
cze m istrzostwa  
świata. Jak  w iado­
mo startu ją  w  nich  
także reprezentanci 
Polski.

O pierwszych w a l 
kach Polaków —s _

| c z y ta j ną s tr. 2 /  '
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N O T A  R Z Ą D U  
R A D Z IE C K IE G O  
DO R Z Ą D U  U SA

¥  M O SK W A PA P. Rząd ra - \  
dz ie ck i ośw iadczy ł, że t rw a ją ­
ce nada l n a  gran icach N iem iec 
k le j R e p u b lik i D em okra tyczne j 
p ro w o kac je  ze s tro n y  elemen­
tó w  od w etow ych i  faszyzu ją­
cych z B e rltn a  zachodniego i  
NRF „s tw a rza ją  sytuac ją , k tó -  

1 r *  n ie  może n ie  budz ić  w śró d  
państw  zain teresow anych tro ­
s k i o  u trzym a n ie  spokojnego 
życ ia i  p o ko ju  na ty m  obsza­
rze” .

Ośw iadczenie to  zaw arte  jes t 
W nocie rządu ZSRR do rządu 
U SA, w ystosow ane j 14 bm . w  
od pow iedz i na no tą ambasady 
U S A  *  25 czerw ca 1962 r.

N o ty  analogicznej tre śc i prze 
Siane zostały rów n ież rządom  
W . B ry ta n i i  i  F ra n c ji.

| Z N A M IE N N E  
! O Ś W IA D C Z E N IE  

D A H L A B A

¥  A L G IE R  PAP. U b ieg łe j no ­
cy w  m iaśc ie  O rle a n sv ille  w  
po łow ie  d ro g i m iędzy A lg ie rem  
i  T lem cen od b y ło  się spo tkan ie  
S dow ódców  okrę gó w  p o lity cz ­
no -w o jsko w ych  A lg ie r ii.  Oma­
w ian o  kw es tię  usu n ię c ia  roz­
bieżności w śró d  p rzyw ódców  
re w o lu c ji a lg ie rsk ie j oraz spra 
w ę u tw o rzen ia  B iu ra  P o litycz ­
nego F ro n tu  W yzw o len ia  Na­
rodow ego. W  d n iu  w czo ra j­
szym  a lg ie rsk i m in is te r  spraw  
zag ran icznych D ah lab  ośw iad- 
e?yL że je ż e li dow ódcy o k rę ­
gó w  po lity czn o -w o jsko w ych  
n ie  zna jdą  rozw iązan ia  w  celu 
przyw róce n ia  jed no śc i rządu, 
zrezygnu je  on  ze swego stano­
w iska.

F R A N C U S K IE  
Z G R O M A D Z E N IE  
N A R O D O W E  
O D R Z U C IŁ O  
W N IO S E K  O P O Z Y C JI |

¥  PA R Y Ż  PA P. F ran cu sk ie  I 
Zgrom adzenie N arodow e od-1 
rz u c iło  w n io sek  op ozyc ji o w y  , 
rażenie Votum  n ie u fn o śc i rzą­
d o w i P ornpidou. W niosek o-
trz y m a l aos g łosów , podczas 
gdy w ym agana w iększość o t i  
s ita  241. Przed g łosow anie
w yg ło su  p rzem ów ien ie  p re m ie r 
Po rnpidou , k tó ry  w y s tą p ił w 
ob ron ie  p o l i ty k i stw orzen ia  
fra n cu sk ie j n iezależnej s iły  ato 
m ow ej.

D A L S Z E  Z M IA N Y  
W  S K Ł A D Z IE  
R Z Ą D U
B R Y T Y J S K IE G O

¥  LO N D Y N  PAP. W  pon ie­
dz ia łek  w ieczorem  ogłoszono 
w  L o n d yn ie  dalsze zm iany w  
sk ładz ie  rządu b ry ty js k ie g o . 
O b e jm ują  one dz iew ięc iu  m in i 
Z trów , k tó rz y  n ie  w chodzą w 
skład ścisłego gabinetu . Ponad­
to  dokonano zm ian na  stano­
w iskach  w id u  podsekreta rzy 
*t« nu .

S Y J A M  P R Z E K A Z A Ł  
K A M B O D Ż Y  
Ś W IĄ T Y N IĘ  
P R A -B IH A N

¥  D E L H I PA P. W edług do­
niesień z  B a ng koku . S y jam  
zgodnie z decyzją T ryb u n a łu  
M iędzynarodowego, przekaza ł 
Kam bodży św ią tyn ię  P ra -B l- 
han. W ycofano ju ż  w o jska  sy­
ja m sk ie  z te ry to r iu m  św ią tyn i 
o raz zd ję to  z  n ie j flagę tego 
kraju.

O B U R Z E N IE  
Z P O W O D U  
Z A M O R D O W A N IA  
R Y B A K A  
K U B A Ń S K IE G O

¥  H A W A N A  PA P. T rag iczna 
śm ierć ryba ka  kubańskiego 
R odo ifo  Rosella z m ie jscow ości 
G uantanam o, leżącej tu ż  obok 
am e ryka ńsk ie j bazy m orsk ie j, 
w yw o ła ła  g łębok ie  oburzenie 
ludnośc i K u b y . R osell został 
zna leziony po d łu g im  poszuk i­
w an iu  m a rtw y  w  sw ej łod z i na 
w odach te ry to r ia ln y c h  bazy 
U SA. Św iadectw o leka rsk ie  n ie  
pozostaw ia w ą tp liw o śc i eo do 
fa k tu  zabójstwa- O p in ia  kub a ń ­
ska je s t og rom nie  poruszona 
zam ordow aniem  ryb a ka , ty m  
ba rdz ie j, że w  ub ieg łym  ro k u  
został zam ordow any w  te j sa­
m ej bazie w o jsko w e j in n y  ro ­
b o tn ik  kub ań sk i.

H E L IK O P T E R  
W ... RZECE

*  N O W Y JO R K PAP. H e li­
k o p te r  pasażerski z 22 osobam i 
na pok ładz ie  (19 pasażerów i  
trzech cz łonków  załogi) spadł 
do East R ive r w  N ow ym  J o r­
ku , W ypadek ów zakończy ł się 
jed n a k  szczęśliw ie, bow iem  he 
U kop ter — do c h w il i  p rzyb yc ia  
pom ocy un os ił się na pow ierzch 
n j w ody i  jedna ty lk o  osoba 
została le k k o  ranna.

’ E G Z A M IN Y
na wyższe uczelnie 
zakończone

N A  szczecińskich wyższych uczelniach za­
kończyły się już egzam iny wstępne. Ich  w yn ik i 
zostały ogłoszonę na tablicach przy każdym  
w ydziale. Ogólnie na Politechnikę na 818 ubie­
gających się, przyjętych zostało 508 osób. W  
zw iązku z tym , że nie został w yczerpany cały 
l im it  w olnych miejsc, uczelnia w ystąpi do M i 

ńnictw a Wyższego o zezwolenie 
na dodatkowa rekru tac ję , zwłaszcza na w y ­
działy ekonomiczny i  budowy maszyn.

Nawet
w Berlinie
pamięfajq
O j

Z  O K A Z J I p o b y tu  W 
B e rlin ie , szczeciński Zespół 
P ieśni i T ań ca B u do w la­
nych , przes ia ł C ?ytęU iik9 !ń 
„K U R IE R A '*  serdeczne po 
zd ro w ie n ia . Sącizeeiniacy 
d a li w  B e rlin ie  k i lk a  kon 
ce rtó w  i  od n ie ś li duży suk 
ces a r tys tyczno  -  p ro pa ­
gandow y.

Na ręce naszego k ie ró w  
n lk a  dz ia łu  k u ltu ra ln e g o  
red . F e liksa  JO R D A N A  
prze s ia li k a r tk ę  z pozdro­
w ie n ia m i a r ty ś c i O p ere tk i 
Szczecińskie j, k tó rz y  spę­
dzają wczasy W  P O L A N I­
C Y ZDRO JU. Łącząc 
s. p rzy je m n e  z  pożytecz­
n y m "  — szczecińscy a r ty ­
śc i da ją  codz ienn ie  spec ja ł 
ne p ro g ra m y  roz ryw ko w e  
d la  wczasow iczów . W o­
dzem  e k ip y  je s t sen ior An 
to n i K A C ZO R O W S K I, w y ­
s tę pu ją  ponadto  m. in . p r i 
m adonna Jadw iga ROSSA, 
ta n ce rz  Leszek A D A M ­
C Z Y K  i  hu m orys ta  Z . A - 
POSTOL.

O trzym a liśm y  w reszcie 
k a r tk ę  z po zd ro w ie n iam i 
od se kc ji k o la rs k ie j szcze 
c ińsk ie go  zrzeszenia „W .IER 
C IP IĘ T Y ” . K o la rze  zn a j­
d u ją  się w  te j c h w ii i  w  
Bieszczadach i trasą  Rze­
szów — G dańsk w ró cą  do 
Szczecina.

L iczn ych  sw oich  szczecin 
sk lch p rz y ja c ió ł pozdraw ia  
za po średn ic tw em  re d a k c ji 
„K u r ie r a ”  sen ior szczeciń­
s k ic h  te a tró w  d ra m a tycz ­
n ych  Bo les ław  R O SIŃ S KI, 
spędzający zasłużone wcza 
sy  w  K ry n ic y . (a)

GENEWA
(Dokończenie ze str. 1)

s tk tch  typ ó w  uzb ro jen ia  
konw en c jon a lne go , zarów ­
no  b ro n i c ię żk ie j ja k  le k ­
k ie j p rz y  jednoczesnym  
w y e lim in o w a n iu  w  p ie : w - 
szym  etap ie  w szys tk ich  
ś rod ków  przenoszenia b ro ­
n i n u k le a rn e j. W  ten 
sposób de legacja radziec­
ka  uw zg lęd n iła  rzeczo­
w a  op in ie  przedstaw io­
ne w  K o m ite c ie  18, będą­
ce w yra zem  tro s k i o za­
pew nien ie  bezpieczeństwa 
w szys tk ich  państw  b io rą ­
cych ud z ia ł w  procesie 
ro zb ro je n ia .

D E LE G A T  P O L S K I zw ró  
e i ł  uw agę także na zna­
czenie pozosta łych  pro po ­
z y c ji rad z ie ck ich  w  sp ra ­
w ie  po d ję c ia  do da tko w ych  
ś rod ków  zabezp iecza ją­
cych przed w ybuchem  
w o jn y , a m ia n o w ic ie  w y ­
m ia n y  m is j i  w o jsko w ych , 
ustan ow ien ia  bezpośred­
n ie j łączności m iędzy sze­
fa m i państw  i rząd ów  o- 
raz  ONZ, a także w  sp ra ­
w ie  zakazu ćw iczeń i  m a­
n e w ró w  z udzia łem  dw u  
lu b  w ię ce j państw .

GŁĘBOKIE
(Dokończenie ze str. 1)

s iln ik i.  W ydział Gospo­
d ark i Kom unalnej D R N  
Pogodno zapom niał, n ie  
stety, o remoncie porno 
słów i skoczni na plaży 
na G łębokiem . Są one 
nieczynne, chociaż w  
dni upalne w iele osób 
korzysta z tych urzą­
dzeń na własne ryzyko! 
M il ic ja  p iln ie  sp isu je  
m a nda ty , ale o  nieszczę 
ście n ie tru d n o .

I  W  T Y M  R O K U  zapom
n ia no  o  u ru ch o m ie n iu  na 
p laży na G łębok iem  k iosku 
res ta u racy jn eg o  pn. „W Y ­
PO C ZY N E K ” . chociaż ba­
za m ac ie rzys ta  z pe łnym  
w yszynk ie m  w ódek i w yso 
kop roce n to w ych  p iw  czyn 
na jes t za ledw ie o k i lk a ­
set m e tró w  od plaży. , (a i

szy n i i  w  la ta c h  u b ie ­
g łych.

Zaznaczyła się różn ica 
poziom u pom iędzy absol­
w en tam i szkół ogólno­
kszta łcących a techn icz­
nych , i  to  na  n ie korzyść 
ty c h  osta tn ich . A le  np- po 
raz  p ie rw szy  w  ty m  ro k u  
zda rzy ło  się, że absolwen 
c i szkół te chn iczn ych  od­
po w ia d a li le p ie j z  ję zykó w  
obcy oj). N a leży zw ró c ić  
rów n ie ż  uw agę ha to , że 

szko ły  ogólnokszta łcące sła 
sw ych

......... . . . . . .  zwłasz­
cza doświadczalnej w  pra­
cowniach. Jeżeli chodzi o 
matematykę to cechą cha- 

P O D O B N A  sy tu a c ja  r ;« ; r y « y e ,n ,  B c i.c lft-  
skich maturzystów jest to, 

za is tn ia ła  ró w n ie ż  w  ¿e nie posiadają oni umie- 
W yższej Szkole R o ln i-  jętnośc: wyboru najprost- 
czej. N a p ie rw szy  ro k  “ ftł  drogi w rpzwiązywa- 
s tu d ió w  p rz y ję to  141 u za a * 
osób (w o ln ych  m ie jsc  W A R T O  w spom nieć 
210)  ̂ —  n ie  p rz y ję to  jeszcze o  egzam inach na 
31 osób. S tu d iu m  N auczyc ie lsk ie ,

w p ra w d z ie  n ie  
k u  ponownej rekrutacji. Je s ‘; w yzszą uczeln ią , 
Na w ydzia ł Lekarski przyję a le  ja k o  zak ład  kązta ł-

W  ' ¡ L ° ‘ S , £ i X  " , ? ! £  i « 113 Z ic le “  odg? 'nych. Są to  felczerzy i  ta k  ró w n ie  w ażną r o lę  
zwani stażyści p ra cy  fiz ycz  w  Szczecinie. N a  200 
nej, to  znaczy kan dyd ac i w o ln y c h  m ie jsc  W  S tu - 

N a u czyc ie lsk im
b ra k u  m ią jsc  n ie  zosta li n r  1 z g ło s i ło  s ię  d o  
p rz y ję c i, a k tó rz y  przepra  e g z a m in ó w  z a le d w ie  40 
cow ak te n  r o k  w  szpita - „ - / . u  
lach . Na W ydz ia ł S tom ato lo
g i i  p rz y ję to  85 osób. w  ty m  , , T en  n ie do bó r kan dyd a- 
3 fe lc ze ró w  rów n ie ż  baz tó.w  spow odow a ło  zarządzę 
egzam inów . Jńe M in is te rs tw a  O św ia ty ,

k tó re  w  ty m  ro k u  o g ran i- 
T P r o n n P 7 M V  ha b ó r m ło dz ie ży  z. I L t iO R O C Z N Y  PO - L ice ó w  Pedagogicznych, 

z io m  e g z a m in ó w , w ła -  P rzy jm o w a n ie  absolw en- 
d z e  s z c z e c iń s k ic h  u c z e l-  !^ iChir^ ^ L ^ a le f nio„ne 
n i  o k r e ś la j ,  ja k o  le p -  a ? ‘r i g , i i S w r  1 (h o

Z  o s ta tn ie j c h w ili

Rząd peruwiański
podał się do dymisji

H A W A N A  PAP. W C ZO R A J W IE C Z O R E M  
P O D A N O  W  IJ M IE , Ż E  R Z Ą D  P E R U W IA Ń ­
S K I P R E M IE R A  C A R L  OSA M O R E Y R A  P O ­
D A Ł  S IĘ  DO D Y M IS J I.

J A K  M Ó W I s ię  w  ko  
la c h  dobrze  p o in fo rm o ­
w a n ych , d y m is ja  rządu 
n a s tą p iła  na  s k u te k  od 
m o w y  ze s tro n y  p rezy­
den ta  M an u e la  P rado 
a n u lo w a n ia  w y n ik ó w  o- 
s t& tn ich  w y b o ró w  p re ­
zydenck ich . O bserw ato­
rz y  p o lity c z n i lic z ą  się 
z ty m , że w  n a jb liż ­
szym  czasie w ła d zę  w  
P e ru  p rz e jm ie  gab ine t 
.łożony z p rzeds taw ic ie  

l i  k ó ł  w o jsko w ych .

POHANNVC

M IN IS TE R S TW O  OSW IA 
T Y  u s ta liło  Już te rm in  
rozpoczęcia zajęć szkol­
n ych  w  ro k u  szkolnym  
1S«2—1963. W  szkołach pod 
s ta w ow ych, liceach ogólno 
kszta łcących, liceach pe­
dagogicznych i liceach 
d la  w ycho w aw czyń  przed­
szko li, w  te chn ika ch  prze 
m yś lo w o  - pedagogicznych, 

s tud iach nauczycie lskich 
(dz iennych ), Państwow ym  
In s ty tu c ie  P e da go g ik i Spe 
e ja ln e j, szkołach zaw odo­
w ych , liceach ogólnokszta ł 
cących i te chn ikach d la  
p ra cu ją cych  lekc je  roz­
poczną się 3 w rześnia br. 
W  kore spo nd en cy jn ych  l i  
ceach og ó lnokszta łcących i 
te chn ika ch  zaocznych 
8 w rześn ia ; 
w ieczo rnych 
lach  d la  p ra cu jących  
d ió w  na uczyc ie lsk ich  — iw 
w rześnia ; w  szkołach dia 
p ra cu jących  (podstaw o­
w ych ) w  m ieście — l i  
w rześnia , w  szkołach dla 
p ra cu jących  (podstawo­
w ych ) na w s i — 15 paź­
d z ie rn ika  br. Szko ły  p rzy 
sposob ien ia ro ln iczego roz 
poczną naukę  3 lis topada

‘Ä

br.

CIEPLEJ...
PROG NO ZA POGODY — 

o p tym is tyczna : P IH M  za­
pow iada zachm urzen ie u- 
m ia rkow an e , tem p. do 
22 st. W ia try  słabe o kie­
ru n ka ch  zm iennych. Ju tro  
— dalsze ociep len ie ,

(ap)

Zwycięstwa
Polaków
n a
Szermierczych
Mistrzostwach
Świata

BUENOS A IR E S  PAP. 
Do późnych godzin noc­
nych trw a ły  z po n ie dz ia ł­
k u  na w to re k  p ierw sze 
e lim in a cy jn e  w a lk i in d y ­
w idu a lne go f lo re tu  męż­
czyzn na  Szerm ierczych 
M is trzostw ach Ś w ia ta  w 
Buenos Aires.

O brońca m is trzow skiego 
ty tu łu  rep re zen tan t P o lsk i 
Ryszard P A K U L S K I zna­
la z ł się w  p ie rw sze j g ru ­
pie. Rozpoczął on m is trz o ­
stw a od zw yc ięstw a nad 
B ra z y lijc z y k ie m  V ie ra  5:1, 
a następn ie po kon a ł 
T he ue rka u fa  (NRF) 5:3. 
P ie rw sze j po rażk i doznał 
P a ru lsk i w w alce z Argén 
tyń czyk ie m , a w ięc przed 
s taw ic ie lem  gospodarzy, 
F u lv io  G ą lim i 3:5. W ko ­
le jn y m  p o je d yn ku  m is trz  
św iata po kon a ł Japończy­
ka Sawado 5:3 1 z a kw a li­
f ik o w a ł się do  dalszych 
w a lk .

P ozosta li nasi rep rezen­
ta nc i rów n ie ż przeszli 
szczęśliw ie przez p ierw szą 
e lim in a c ję  — F R A N K E  z 
g ru p y  2, N IE L A B A  z — 3, 
W O YD A z — 4, SK R U D - 
L IK  Z — 5 i  R Ó ŻY C K I Z 
g ru p y  — S.

5 ofiar
gó rsk ich
p o to kó w

N O W Y  J O R K  P A P . 
G w a łto w n e  opady desz 
czu spow odow a ły  o lb rz y  
m ie  szkody w  m e ksy ­
k a ń s k im  s ta n ie  G uana­
ju a to . S tru m ie n ie  gór­
sk ie  zam ien ione  w  rw ą  
ce p o to k i p o rw a ły  ze so 
bą liczn e  dom y i szala 
sy. U tonę ło  5 osób.

W E C Z W A R T E K  —  19 L IP C  A  —  C IĄ G N IE N IE

Krajowej Loterii Pieniężnej
W Y G R A N A  U P R Z Y J E M N I TW Ó J U R LO P  —

Wybierz sobie los!
___________________________________________ .________ 3516-K

na w y ko n a n ie  ro b ó t b u dow lano  -  m ontażow ych 
z  m a te r ia łó w  w yko n a w cy , o w a rto ś c i kosz to ry ­

so w e j ca 100 tys. zł. 
o g ł a s z a

P A Ń S T W O W E  P R ZE D S IĘ B IO R S T W O  „R E K L A M A ”  
O ddz ia ł w  Szczecinie, A l. P ia s tó w  32, te l. 343-96, 84-29.

W  p rze ta rgu  m a ją  p ra w o  brąć u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  
państw ow e , spółdzie lcze i  p ry w a tn e  za okazan iem  od­
p o w ie d n ich  u p ra w n ie ń .

T e rm in  sk ła d a n ia  o fe r t  d o  25 bm . —  d z ia ł techn iczny 
P P U R  „R e k la m a ".

W  d z ia le  te ch n iczn ym  z n a jd u je  s ię  ró w n ie ż  d o kum en­
ta c ja  i  w sze lk ie  in n e  d o ku m e n ty  dotyczące w /w  ro ­
bót.

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i 26 bm.
Zastrzega się d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  lu b  u n ie w a ż ­

n ie n ie  p rze ta rg u  bez p odan ia  p rzyczyn . 3518-K

| f  W  dniu 15 lipca 1962 r . odszedł z naszych szeregów 

§. t  P>

i Alojzy 
Maciejewski

pionier rzemiosła szczecińskiego, członek Rady Izby  
Rzemieślniczej w  Szczecinie, członek Rady Nadzor­
czej Spółdzielczego B a n ku  Rzemiosła, aktyw ny czło­
nek K ola Rzemieślniczego Stronnictw a Dem okra­
tycznego, nasz nieodżałowany Kolega i P rzyjaciel.

Zegnają Zm arłego z  p raw dziw ym  żalem

IZ B A  R Z E M IE Ś L N IC Z A  I  C E C H Y  S ZC Z E C IŃ S K IE
3522-K

D n ia  15 lipca 1962 r. zm arł 

S. f  P*

Kol. Alojzy 
Maciejewski

m istrz fotograficzny
Odznaczony Honorową O dznaką Rzemiosła. 

Starszy Cechu Rzemiosł Różnych w  Szczecinie, czło­
nek Ogólnokrajowej Kom isji Branżow ej Fotografów  

w  Warszawie.
W  Zm arłym  tracim y długoletniego, ofiarnego I wielce  

zasłużonego Kolegę i  Przyjaciela.

Zegnają Zmarłego Koledzy

Z C EC H U  R Z E M IO S Ł  R O Ż N Y C H  W, S Z C Z E C IN IE  
— —— — — ________________  5354-G
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Zimna woda w basenie 
nie sprzyja waterpolistom

W  N IE D Z IE L Ę  lako ń c iy ! *!ę na basenie 
Pogoni tu rn ie j p lik i wodnej, w  którym  u- 
czestniczyla kadra narodowa. Po tym  tu r ­
n ieju , który był decydującym sprawdzia­
nem przed ustaleniem reprezentacji Polski 
na mistrzostwa Europy w  Lipsku. oraz 
spotkaniam i międzypaństwowym i zawodni­
cy będą przebyw ali na zgrupowaniu szcze 
cińskim  do końca lipea. W  tym  czasie tre­
nerzy kadry będą szlifow ali technikę i tak­
tykę gry swoich podopiecznych.

T U R N IE J  k w a li f ik a c y jn y  lepszych zaw odn ików  t« r-  
naszsj k a d ry  s ta l na do- n ie ju . Dobra« sp isyw a li su; 
b ry m  poziom ie. Szczegół- ta k ie  KO SSO W SKI, w o j ­
n ie  cieszy fo rm a  zespoiu C IEC H O W SKI, C ISEK, 
A  w  k tó ry m  SZEM EL, J A  K -02 I.U K  i K.AJNER. 
w o r s k i  i s z a f r a k  w y -  T R Ę N E R  k a d ry  —  p . 
ka z a li dobre  z rozu m ie n ie  G A J D Z IK IE W IC Z  je s t  i 
£ d y i ) ł  KO SSO W SK? zadow o lony  z  fo rm y  za- j 
Z a k r z e w s k i  i  z y g a r  w o d n ik ó w . N arzeka t y l j  
po uzu pe łn ie n iu  pe w nych  k 0  r a _ # z b y t  n is k ą  te m i 

w o d y  w  ba se -l
pe łn ie n ie  te j d ru ż y n y , m e . T r e n in g  te c h n ic z n y  
B ra m ka rz  K a lig a , k tóct- i  t a k ty c z n y  w y m a g a  2 -  

■•grał także w  zespole c .  g o d z in n e g o  p r z e b y w a n ia  
w y k a z a ł d o b ry  re fle ks  i , . .51
u m ie ję tn o śc i techn iczne. W  w o d z ie . W  cz a s ie  CO- 
W  ty m  m ie jscu  sp ra w le d li d z ie n n y c h  z a ję ć  z a w o d -  
w le  trzeba przyznać, ze n ic y  w y c h o d z ą  Z w o d y  
d w a j pozosta li b ra m ka rze  a ^  z a łn ż o n i-
— C iżek i K a d łu b a j n ie w ie  z z ię o n ię c i,  a  zą fo z e ru a  
1« m u ustępow ali. t r e n in g o w e  n ie  są  w  p e ł

w  p r z e k r o j u  ca łego n i re a liz o w a n e . S ą d z i-
tu ra ie ju  doskonale w ypa - m y ,  ż e  g o s p o d a rz e  base
d l*  zaw odn icy szczecińscy. n u  z a l at w ią  tę  s p ra w ę

S S S ? -  kd  zadow o len iu  k a d r o !
k rz e  w »kiego jed n ym  z n a j W1CZÓW. (g m )

Turniej-gigant
na „pełnych obrotach“

B Y Ł  OKRES, że n ie  w ie -  tu rn ie ju  s ia tk ó w k i o rgan i- 
ireono ty m  danym . Uważa zow a nym  przez red akc ję  
no , iż  są to  w ie lo le tn ie  „D z ie n n ika  Lu do w eg o" i 
p rzyzw ycza je n ia  do  „ ro b ie  LZS. 
n ia ”  w y n ik ó w  przez nacią
gani« danych statystycz- W  Z E S Z Ł Y M  ro k u  po 

“ iw f c łS “ »  w i i  w l» i  szczecin  za ją ł za- 
w ód z tw ie  n ie  mającym szczytne d ru g ie  m ie jsce  
przez Wiele la t  najlepszych w  k ra ju . D z ia łacze ra -  

p o w ia to w e j L Z S  za- 
skaó ta k  rewelacyjne re z u l chęceni zeszłorocznym  
ta ty . T rz y le tn ia  praktyka sukcesem zapow iada ją

3t dnr . , ’ inZe W“ J :  jeszcze b a rd z ie j maso- »tkie dane są realne i  wsie J , . . 1 . ,
województwa szczecińskie- u d z ia ł zespołów W 
go  faktyoznie rekordowo tu rn ie ju  i  a tak  na p ie rw  
u p ow sze chn iły  siatkówkę sze m ie jsce.

..........................." d  przez Jz a jm u ją c  ko le jn o  
t r z y  la ta  czołowe pozycji 
w  k ra ju  w  og ó lnopo lsk im

u m m
W  OSO W IE  od by ła  się 

P o w ia to w ą  Spartak iada 
P rzed s ięb io rs tw  i Z ak ła ­
dów  R o lnych pow . Nowo­
gard. W im p rez ie  s ta rto ­
w a ło  oko ło  300 zaw odn i­
k ó w  w  nastę pu ją cych  kon 
ku re n o ja ch : s ia tkó w ka , p. 
nożna. i.  a., ko la rs tw o , pod 
noszenie c ięża rka 20 kg  i 
Strzelanie.

W  P Y R ZY C A C H  o d b y ł 
się mecz p iłk a rs k i w  ra ­
m ach e lim in a c ji do 
s trzostw  P o lsk i LZS . 
spo tka n iu  ty m  Szczecin 
k o n a ł G dańsk 4:1. (ąm )

J A K  _ W Y N IK A  z p ie rw ­
szych m e ld u n kó w , w  tego 
rocznym  tu rn ie ju  s ia tkó w ­
k i s ta rtu je  w  naszym  w oje  
w ództw ie  1000 (ta k , tys ią c !) 
zespołów. Jest to  liczba  na 
praw dę im p on u ją ca. P o­
ziom  tu rn ie ju  je s t oczyw iś 
cie bardzo różn y , wszędzie 
je d n a k  rozg ryw ko m  to w a ­
rzyszy og rom ny  zapa ł i za 
In te resow an ie  społeczeń­
stwa. T ra f ia ją  s ę rów nie ż 
bardzo uta len tow ane zaw-o 
dn iczk i i  w ie lu  m o d y c h  
s ia tka rzy  o  św ie tn ych  w a­
ru n ka ch  fizycznych . Szko­
da w ięc . że tu rn ie jo w i nie 
tow arzyszy odpow iednie 
duże zain teresow an ie  zc 
s tron y  dz ia łaczy Z w ią zku  
P iłk i  S ia tko w e j. W yda je  
się. ie  z k ilk u ty s ię c z n e j 
rzeszy ucze stn ikó w  tego 
tu rn ie ju  m ożna hy w y ło  

i t -  I w ić  m nóstw o m (odzieżv. A 
w  j te j, szczególnie wśród

dziew cząt zawsze 
b ra k. (Hak)

¡Godz. 19

| Pogoń 
-  Komie

D Z IS IA J  na s tad io^ 
n ie  im . Janusza K u s o . 
em skiego w  Lasku 

l A rk o ń s k im  odbędzie
> się to w a rzysk ie  spot-
> kan ie  p iłk a rs k ie  p o -4

lię d zy  zespołam i Po 4 
I goni i  w ęg ie rską  d ru  < 
I żyną  K om lo . Ja k  w ja  
I dom o, W ęgrzy w 
I dw óch spo tkan iach  4
> na te ren ie  P o ls k i w y - ( 

l i  z O drą  Opole i
i  u le g li Lechow i ( 
D z is ie jszy  mecz <j 

I zapow iada się in te re ­
s u ją c o .  D a w n o  n ie  o - f  
o g lą d a liśm y  „ w  a k c j i” f  
•p o rto w có w , n ie  w ie -1  

m y  też ja k i poziom  ł  
re p re ze n tu je  ze s p ó łf 
w ęg ie rsk i. Poza ty m  f  
dz is ie jszy  mecz p o - f  
z w o li w  p e w n ym  s e n - f 
sie o k re ś lić  szanse ł  
Pogoni w  meczu to - f  
w a rz y s k im  z A r k o - f  
n ią , k tó ry , ja k  w ia d o f 

,m o , rozegrany z o s ta -f

ST n ie  w  n a jb liższą  n ie -J  
dzie lę  na ty m  
m ym  s tad ion ie . ‘

b Początek d z is ie jsze j 
ig o  sp o tkan ia  o godz i-J  
i n ie  19. (a m )f

D ziec i ze  wsi
na ko lo n iach  w  S zczec in ie

Zuchowy „statek“
przy Wielkopolskiej

w S ZK O LE  przy ul. W ielkopolskiej rozle­
gają się śmiechy i  beztroski gw ar w ie lu  dzie  
cięcych głosów. Kolonie w  mieście? To  coś 
nowego!

Bram ę o tw iera dyżurna harcerka w  f i -  
kuśnym  kapeluszu z tektury  na głowie. 
M o ją  wstępną indagację przeryw a rezolut­
nie: „To do kapitana. K ap itan  jest w  m e­
sie” ! —  „K ap itan” —  czyli podharcmistrz 

A . B A R A B A S Z  śmieje się z mojego le kk ie ­
go osłupienia.

Wydziałowi Handlu
do sztambucha

Łączność 
na kotkach

W  N IE D Z IE L Ę  w  G ry fi­
cach, w  ram ach uroczystoś 
c i 700-lecia m iasta , od b y ły  
się okręgow e w yśc ig i ko­
la rsk ie  p ra co w n ikó w  łącz­
ności. W  w yśc igu  na dy­
stansie 25 k m  ko b ie t zwy­
c ięży ła  Iren a  M A ZU R E K  
ze Szczecina, w yśc ig  na 50 
k m  mężczyzn w y g ra ł N A - 
D A R Z Y Ń S K I — G ry fice , 
przed K U R IA N E M  — Człu­
chów  i ROKO SZEM  — No­
w ogard. Na dystans ie  100 
km  tr iu m fo w a ł R AD ŁÓ W  
S K I z G o len iow a przed 
ŁO R K IE W IC Z E M  z Łobe- 
zu. W szyscy zaw odn icy, 
k tó rz y  u k o ń czy li w yśc ig— 
a b y ło  ich  30 — o trzym a li 
z rąk  przew . Z. O. Zw. 
Zaw. P rac. Łączn. — AR­
K A D IU S Z A  D Y LE W S K IE ­
GO i d y re k to ra  okręgu 
Poczt, i Te ł. — AN TO N IE  
GO OŻOG A — nagrody 
u fundow ane przez ZW 
ZM W , PRN, W K Z Z  i 
p rze ds ięb iors tw a handlow e 
G ry fic . N a js ta rszy  uczest­
n ik  ty ch  zaw odów  — AL­
BE R T  NA.TDZ.ION z  Poł- 
c zy tia -Z d ro ju . o t rz y m a ł na 
grodę u fun do w a na przez 
re d a kc ję  ?,K u r ie ra ” , fam)

Wino - 
kobiety 
- krew

M IE S Z K A Ń C Y  Z d ro ­
jó w , g łó w n ie  ko b ie ty  
p ro tes tu ją . —  C zy w in o  
kon ieczn ie  m u s i być  we 
w szys tk ich  sklepach spo 
żyw czych  naszego osied 
la? —  p y ta ją .

P o je ch a liśm y  zoba­
czyć osobiście. Is to tn ie . 
W  n ie w ie lk ie j o d le g ło ­
ści położone są 4 -s k le -  

jp y . Jeden m onopo low y 
i —  w ia d o m o  z ja k im  to -  
| w a rem . D ru g i spożyw - 
| czy, sam oobsługow y 
¡(ch w ilo w o  n ieczynny), 
'w in a  w  n im  n ie  b ra k u - 
j je . W  p ry w a tn y m  sk le - 
ip it ł  w a rzyw n o  -  ow oco­
w y m  też  je s t w in o . I  
w reszc ie  jeszcze jeden 
sk lep  spożytyczy —  na 
p rz e c iw  k n a jp y  . —  o b f i 
c ie  zaopatrzony w  w i­
no. W a rto  pośw ięc ić  pa 
rę  s łó w  o s o b liw y m  zw y  
cza jom  p a n u ją cym  w 
ty m  sk lep ie .

Jedna z C zyte ln iczek ża­
l i ła  się, że zap ro testow a ła  
prze c iw  sprzedaw aniu  w i­
na bez k o le jk i,  co na gm in ­
n ie  zdarza się w  d n i w y ­
p ła t. Sw o je  uw a g i w p isa ła  
do  k s ią ż k i życzeń i  zaża­
leń. K ie ro w n iczka  z ekspe 
d ie n tk ą  zareagow ały śm ie­
chem  i  d rw ią c y m i p rzyc in  
kam i.

Postępow anie ta k ie  
na leży chyb a  do w y ją t­
kó w . D la  spraw dzen ia sta­
nę liśm y w  ko le jce , p rag­
nąc k u p ić  papierosy. Za­
n im  do sz liśm y przed o b li­
cze e ksp ed iu ją ce j k ie ro w ­

n ic z k i sprzeda ła ona poza 
ko le jn o śc ią  23 b u te lk i w i­
na ! K ie ro w n iczka  n ie  zw ra 
cała uw a g i na głośne p ro ­
te s ty  ku p u ją cych , na to­
m ia s t b y ła  n ie zw yk le  czu 
ła  na każd y  *z e p t w  rodzą 
ju :  „P a n i ładna, dw ie  bu­
te lk i  w in a !”

Z ap y ta na  przez nas dla­
czego lu d z i w  ko le jce  uw a 
ża za ka teg o rię  „ B "  odrze 
k ła  beztrosko, że ta k  się 
je j. . .  le p ie j p ra cu je .

O m aw ian y  sk le p  je s t 
c zyn n y  do godz. 21. N iem ­
n ie j zaobse rw ow aliśm y, że 
tra n sa kc je  z w in e m  trw a ły  
przez zakra tow ane d rzw i 
do  godz. 22.

M am y nadz ie ję, że W y- 
.d z ia ł H a n d lu  Prez. M R N  
p o tra k tu je  nasze spostrze­
żenia i uw ag i m ieszkań­
ców  Z d ro jó w  ja k o  sygnał 
do  uzd ro w ie n ia  s y tu a c ji ' 
z likw id o w a n ia  „z łe j k rw i 

(B)

y //////////////A
W  P A Ź D Z IE R N IK U  

będziem y św iadkam i 
czestn ikam i c ieka w ych  po 
kazów  i  ćw iczeń e rg a n i-

cej za b y tk ó w  Szczecina, 
zw iedz ić  m uzea i  odbyć 
p ie rw sze  w yc ie czk i po 
o ko lic y .

K o lo n ię  w  szkole p rz y  u l. 
W ie lko p o lsk ie j zorgan izo­
w ano d la  dz iec i w ie js k ic h  
z p o w ia tu  szczecińskiego, 
d la  k tó ry c h  p o b y t w  m ieście 
je s t ró w n ie  w ie lk ą  a t ra k ­
c ją  ja k  d la  naszych m a lu ­
chów  w y ja zd  w  gó ry  czy 
nad m orze. Przeg lądałem  
ra m o w y  p la n  zajęć tego 
trz y tyg o d n io w e g o  tu rn u su . 

, , W szystko z  m yś lą  o m ak-
,.K o lo n ię  naszą zo r sym a lnych  ko rzyśc iach , 

g a n izo w a ł H u fie c  Szcze k tó re  dz ie c i w in n y  — po- 
e j»  -  P o w ia t, a zuchy
Z dobyw a ją  spraw ność cie. K ie ro w niczce k o 'o n ii,  
m aryna rza . S tąd w szys t dh. h . k u l i  oraz sym pa-
ko  r n  s io  tu  d z io ip  n n -  tyczn em u zespołow i m lo - •. co się iu  o z ie je  po dych wychowawców życzy
s iądą  a io m e n k la iu rę  m a my w ięc ja k  na jlepszych 
ryn js tyczn ą . S iedz iba  ko  w y n ik ó w  w  ich  c ieka w ej 
lo n : i ies t o k re te m  sv- Pra cy> & zuchom  -  ja k  p rzy  

. , . J J  T ^  . ’  '  s ta ło  na p ra w d z iw ych  w ił
p ia rn .e  k a ju ta m i, saia k ó w  m orsk ich  — m a ryn a r- 
ja d a ln a  —  mesą. Z u -  «kich a p e ty tów  w  „« k rę to
c h y  p o z n a ją  życie  m a r y  w e j”  mesie i___________ <zd)
n a rzy  poprzez w yc ie czk i
do p o rtu , zabaw y tem a 
tyczne  i  gaw ędy” .

„M a ry n a rz e ”  są b a r­
dzo  p rze ję c i tą  uroczą  
m is ty f ik a c ją , a  w y c h o ­
w a w c y  —  osiąga ją  po ­
d w ó jn y  ce l: uczą d z ie c i 
obow iązkow ośc i i  zdy­
s c y p lin o w a n ia  poprzez 
zabawę, a jednocześnie 
u k a z u ją  p ię kn o  i  t ru d  
zaw odu  m aryn a rza . O - 
czyw iśc ie  spraw ność m a 
ry n a rz a  n ie  je s t je dyną  
ja k ą  zuchy  m a ją  osiąg­
nąć. W ym yś lono  im  jesz 
cze je d n ą : „W szę d o b y l­
sk iego” . „W szę d o b y lsk i”  
—  to  z k o le i „szczu r lą  
d o w y ” , k tó ry  m a  a m b i­
c ję  obe jrzeć ja k  n a jw ię

mmhjm
K L IN IK A  CHIR. DZIECIĘCEJ, 
— u ń i i  L u b e lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii 
Lu b e lsk ie j.
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Sw. W o jc ie ­
cha 7 — g. 19—7 rano. 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. Po l. 72 — g* 
18-22.

REMONTY 
lokatorskie-
niepopularne

L O K A T O R Z Y  m a ją  
obow iązek  p rze p ro w a ­
dzać d robne  re m o n ty  
na  w ła sn y  koszt. Ce­
lem  u ła tw ie n ia  w y k o n a  
n ia  robót, D Z B M -y  p ro  
w adzą w e  w ła sn ym  za 
k re s ie  odp ła tn e  rem on­
ty  w  op a rc iu  o w y n a ­
grodzen ie  us ta lone  przez 
W ojew ódzką  K o m is ję  
Cen.

R em on ty  lo k a to rs k ie  
od począ tku  n ie  c ieszy ły  
s ię  w iększą  p o p u la rn o ­
ścią. P ie rw szy  k w a r ta ł 
b r. p rz y n ió s ł zaskaku ją  
ce o b n iżen ie  robó t. W  
śródm ieśc iu  w y k o n a n o  
n ie w ie le  ponad  10 proc. 
p la n u  rocznego re m o n ­
tów .

O kazu je  się, że spół­
d z ie ln ie  i  p ry w a tn i rze­
m ie ś ln ic y  o fe ru ją  rem on 
ty  ta n ie j.  (B)

TOPl-owcy
swemu miastu
prow adzaną w  w arun kach  
ra d io a k tyw n e g o  skażenia. 
D ru ż y n y  ra to w n ic tw a  tech 
n icznego zam iast pozoro- 

zow anych przez W o j.”  K o - w ać oczyszczanie i odg ru - 
m is ję  K o o rdyn acy jn ą  do zew yw a n ie  te renów  m ia- 
spraw  T O P L d la  w szyst- sta, będą „n a  serio ’’ w yko  
k ich  jed no stek T O P L z te - nyw ać szereg prac tego ty  
renu Szczecina, a ta kże  pu, m . in . w yko p y  pod... 
n ie k tó ry c h  jed no stek z po fu nd am en ty  noiwych do- 
w ia tó w  naszego w o jew ódz- m ów. W to n  sposób ba r- 
tw a. dzo pom ysłow o zostanie

W śród w ie lu  po kazów  połączona a k c ja  szkolenio 
T O P L-ow ców  zobaczym y wa TO P L ze społeczno- 
m .in . ra to w n iczą  akcję po użyteczną pracą d la  m ia- 
żarn iczą i  san ita rn ą  prze- sta. (kg)

W SPÓ ŁC ZESN Y — T e a tr  L u ­
be lsk i — „O s trożn ie  z m ałżeń 
s tw e m ”  g. 19.30.

is n z o i
KOSMOS — „H e rsz t”  g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18,30, 21 —
fra n c . — od ia t  18 (w to re k  i 
środa).
D E L F IN  — „M u s ic -h a ll”  g.
13.30, 16, 18.30, 21 — ang. —
od la t  16; środa: „S to  k i lo ­
m e tró w ”  g. 10, 12, 14.15, 16.30, 
18.45, 21 — w ł. — od la t  12. 
B A Ł T Y K  — „C zys te  szaleń­
s tw o”  g. 11.10, 13.30, 15.50,
18.10, 20.30 ~  U SA — od la t 
18 (w to re k  i  środa). 
OGRODOW E — „T a je m n ica  
s z y fru ”  g. 22 — rum . 
TEN IS O W E — „Ś n ie g i K i l i ­
m andża ro”  g. 22 — USA. 
P O LO N IA  — „P ro fe so r M am  
lo c k ”  g. 16, 18.15, 20.30 —NRD
— od la t  14, środa: „ K r y p ­
to n im  C icero”  g. 16, 18.15, 
20.30 — U S A  — od  la t  12. 
P IO N IE R  — „B a lla d a  o  b u r-  
m is trza nce ”  g. 10 — „C in d a - 
re l la ”  g. l i ,  13, 13 — „H in d u  
kusz”  g. 17 — „K w ie c ie ń ”  g.
18.30, 20.30 — po i. — od la t  
16 (w to re k  i  środa).
M U Z A  (Pom orzany) — „J a k  
się m ło d y  N osz ty  żen ił”  g. 18, 
20 — węg. — od la t  16. 
PR O M IE Ń  — „W ice h ra b ia  de 
B rage lonne”  g. 16 — fra n c . — 
od  la t  14 — „L ig a  dżente l­
m enów ”  g. 18, 20 — ang. —. 
od la t  18.
F A L A  — „O s ta tn ie  a k o rd y ”  
g. 18, 20.10 — U SA — od

la t  18.
ECHO (K rzeko w o ) —  „O że n i­
łe m  się z czarow n icą”  g. 18, 
20 — USA — od la t  12.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „M eza­
lia n s ”  g. 18, 20 — węg. — od 
la t  12.
M E W A  (że lechow o) — „ D w a j 
panow ie  N ”  g. 18, 20 — po i. 
od la t  16.
ŻE G L A R Z  (G olęcino) — „N o ­
ce w  ZOO”  g. 17, 19. 21 — 
N R F — od la t 12. 
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) — 
„K o b ie ty  czeka ją ”  g. 18, 20
— szw edzki — od la t  18. 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — „T a k  
d ługa nieobecność”  g. 18, 20
— fra n c . — od la t  16. 
H U T N IK  — „U rzeczona”  g. 
18. 20 — U SA — od la t 18 
B A J K A  (Police) — „R e k in y  
f in a n s je ry ”  g. 18, 20 — fran c .
— od la t  18.
1 M A J (Żydów ce) — „M e lo ­
n ik  i m uzy”  g. 18, 20 — ang.
— od la t  12.
M A R Z E N IE  — nieczynne.

KIUBV

N R  2 — M ick ie w icza  101 ^  
te l. 730-44.
N R  4 — W oj. P o l. 14 — te ! i 
353-61. > l UJ

TfUWIZM
(PROGRAM  SZC ZE C IŃ S K I)

18.10 — pro g ram  d n ia , 18.15
— d la  dz iec i „T a je m n ic z y
ps trycze k” , 18.45 -r- „N a  pó ł­
kach ks ięgarsk ich” , 18.55 —
f i lm  s e ry jn y  „P od w od ne p rzy  
gody” , 19.30 — d z ie nn ik  T V , 
20 — „M in ia tu ry " ,  20.30 — 
„D ro g i postępu techn iczne­
go” , 21 — f i lm  węg. — „G o r­
sza m iłość” , 22.30 — D O BR A­
NOC.

PR O G RAM  B E R L IŃ S K I

14.30 — test. f i lm y  k ró tko m e ^  
trażow e, 16.30 — d la  dz iec i od 
la t 4 „K o c u r  1 zajączek” , 19
— „U czym y  s ię  od p rz y ja ­
c ió ł” , 19.45 — tys iąc  w ia d o ­
m ości T V , 19.55 — pozdrow ić  
n ia  te le w iz ji dziecięce j, 20 — 
w id o w isko  d la  m łodz ieży,
20.25 — prognoza pogody, k ro  
n ik a , 21 — w id o w isko  T V  
„B e s t ia  z O ran u” , 21 — aud. 
ro z ryw ko w a , 23 — w y ją tk i  z 
f i lm u  „9  d n i w  ro k u ” ,

ŚR OD A

10.50 “  g im na s tyka  d ld
w szystk ich . U  — k ro n ik a ,
11.25 — f i lm  „Sprzedana na­
rzeczona” , 12.35 — „M a ła  w y ­
spa z dużą przyszłością” , 
13.05 — test, 14.30 — f i lm  
„N o cne ś lady” , 17 — w id o w i­
sko dla dzieci od la t  10 „Ko-*  
lw ic a  w  górę” , 19 45 — om ó­
w ie n ie  p ro g ram u, 19.55 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
ce j, 20 — „S p o tka n ie  w  Ber­
l in ie ” , 29.40 — prognozą po­
gody, 20.45 — k ro n ik a , prze­
gląd w ydarzeń, 21 — m a ły  
egzam in „P ro s to  — czy prze­
siadać?” , 21..45 — kom edią
„F a n n y ” : os ta tn ie  w iad om o­
śc i k ro n ik i.

fnnnJM
W IAD O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.50  ̂

SERW IS R Y B A C K I: 19.

SZC ZEC IN : 16.05 — p e r ły  m ii  
z y k i ro z ry w k o w e j, 16.30 — 
„P lażo w e  w ys tę p y ” , 16.40 — 
„K o n fro n ta c je ” , 17 — „P o
m leczne j drodze” , 17.30 —
przegląd ak tua ln ośc i W ybrze ­
ża, 17.50 — „O  bu d o w n ic tw ie  
szkó ł” , 18 — k o n ce rt życzeń, 
18.45 — „R e po rtaż  z m orsk ie ­
go W O P-U ".

W A R S Z A W A : 13.45 - i  koncerC 
ro z ry w k o w y , 14.45 — „Baede- 
k e r  M azow ieck i” , 15 — .^Tan- 
go con tra  ro c k  and r o l i ” , 
15.30 — d la  dzieci „T o p sy  i  
Lu pu s” , 18.35 — „P o d  K rz y ­
żem P o łu d n ia " , 19.05 — m u­
zyka i  ak tua lnośc i, 19.45 - i  
„T ro p e m  fe ra jn y ” , 20.15 —•
sław ne o rk ie s try  taneczne, 
21.40 — gra o rk ie s tra  H e n ry  
Loges, 23.04 — m uzyka  ta ­
neczna, , 1

• t i i iS N O W i i

Boh. W -w y  5 5 -

u r n
M U Z E U M  — S tarom łyńska 27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska — 
g. 13—19.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r­
cheologia , p rzy rod a , w ys taw y  
m orsk ie  g. 13—19.

DĘBN O (P rzedw iośnie) =ą 
„C in d a re lla ”  — USA. 
G R YFIC E (C ap ito l) — „V e rą  
C ruz”  — USA.
G R YFIN O  (G ry f)  — „N a  psa 
u ro k ”  — USA.
CHOSZCZNO (Znicz) — „ M ie j 
sce na górze”  — ang.
C H O JN A (J utrzenka ) — „Czer; 
w on y  sygn a ł”  — w ł. 
B A R L IN E K  (S to lica ) — „ A f r t f  
kańska k ró lo w a ”  — ang. 
G O LEN IÓ W  (W isła) — „Pod4 
ryw a cze ”  — fr .
K A M IE Ń  (F regata) — „ W ita j  
sm u tk u ”  — USA.
L IP IA N Y  (W iedza) — „S łab ą  
p łeć”  — fr .
ŁO BEZ (Rega) — „P ieśń p u r ­
purow ego k w ia tu ”  — szwedz­
k i.
M IĘ D ZY ZD R O JE  (S ło w ia n in ) 
— „N a je m n y  m orde rca”  -4  
w łosk i.
NOW O G AR D  (Orzeł) — „W o ja  
na i  p o k ó j”  — USA.
P ŁO TY  (Jedność) — „D o n  K i  
ch o t”  — radź.
PO BIERO W O (D e lfin )  - ł  
„W szyscv na scenę”  — USA.- 
P Y R ZY C E (R o b o tn ik ) — „ P ik  
n ik ”  — U SA,
RESKO (Gw iazda) — „P ię ć  
łuse k”  — NRD.
STA RG AR D  (D ar) — „O pęta­
n ie ”  — f r .
ŚW IN O U JŚC IE (R yb ak) S3 
„M ie szkan ie  n r  8”  — Jug. 
ŚW IN O U JŚC IE  (Wczasowe) 
„C h a m p io n "  — USA.
W O LIN  (Tęcza) — „T ru d n d
la ta ' w ł.

W YD AW CA« Szczecióąkie W ydaw n ic tw o  P raso w e RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS TR A C JA » Szczecin, p l. H o łdu  p r u  »kiego 8; red ag u je  K o leg ium .
T E L E F O N Y : cen tra la  430-21, s e k re ta ria t red. naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelne go 478-21; sekre tarz  re d a k c ji 430-21 (w ew n. 31)) sek re ta ria t te chn iczny 428-33; dzla» m ie js k i 168-35 
dziaJ m o rsk i 462-35; dz ia ł lącznoścó z czy te ln ika  m l 450-21; d z ia ł spo rtow y 427-77; B iu ro  O g łoszeń 344-44; red akc ja  po ranna (po godz. 6) 378-91; da lekop isy  423-14. P R E N U M E R A TA : zam ówienia 
na p re nu m e ra tę  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u je  P rze d s ię b io rs tw o  U powszechnienia P rasy i  K s ią żk i #,RUCH”  w  Szczecinie — k o n to  PK O  N x X  131-70 118 o raz w szystkie U rzędy Pocztowe J listonosze.
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Ciskam talerzem
o ziemięJA K  W IAD O M O  N AJ 

T R U D N IE JS ZY M  ZA ­
D A N IE M  SPOCZYW A­
JĄ C Y M  NA B A R K A C H  
D ZIS IE JSZEJ PRAC U ­
JĄC EJ K O B IE TY  JEST 
C O D ZIEN N E PRZYGO 
TO W Y W A N IE  PO SIŁ­
KÓ W . Z W ŁA S ZC ZA  
O B IAD Ó W . PO OŚMIU 
G O D ZIN AC H  — N IE ­
R ZAD KO  C IĘ Ż K IE J  I 
W YC ZER PU JĄC EJ PRA 
CY -  EW A M U S I W 
TE M P IE  ATOM OW EJ 
R A K IE T Y  „O BLEC IEĆ  
S K L E P Y " W PO ŚZU KI 
W A N I U „CZEG O Ś N A 
O B IA D ” , POTEM  TEN  
ZE PRZYGOTOW AĆ 
O R AZ PODAĆ U KO ­
C H AN EM U  M ĘŻOW I I 
D Z IEC IO M . T Y L K O  
W IĘC SERCE K O B IE ­
T Y  ZD O LN E JEST O- 
C EN IC  F A K T  IS T ­
N IE N IA  STOŁÓW EK 
O R G AN IZO W A N Y C H  
PRZEZ W IĘKS ZE, A 
SZA N U JĄC E SIĘ Z A ­
K Ł A D Y  PRACY. ALE  
C ZYM  K A R M IĄ  K O N ­
SUMENTÓW' OWE Z A ­
K Ł A D Y  ZBIOROW EGO 
Z iW T E N IA ?

A B Y  odpow iedzieć n a  
to  p y ta n ie  o d w ie d z iła m  
trz y  na jw iększe  szczecin 
ęk ie  s to łó w k i: S toczn i 
S zczecińskie j, D y re k c ji 

O kręgu Poczt i  T e le ko ­
m u n ik a c ji o ra z  D O KP 
—- P arow ozow nia . O to 
ja k ie  p o tra w y  w id n ie -  

• ją  w  jad łosp isach  za 
czas od 1 do 12 lip ca  
b r. Z zup p ry m  w io d ą : 
g rochow a, ryżow a, ziem  
niaezana, ogórkow a, fa -

so low a, pom idorow a. 
Czasem zda rza ją  się zu 
p y  . z k a p u s ty , szczaw io 
w a ‘ lu b  b o tw in k a , 8 bm. 
b y ła  „n a w e t”  w  s to łów  
ce Łącaności zupa o w o ­
cowa.

N A  D R U G IE  dan ie  kon­
sum e n t o t r z y m u ją  przeważ 
n ie  po ro ję  m ięsa w  róż­
n ych  postac iach a także 
z ie m n ia k i • lu b  kaszę. A 
w ięc  k o t le t  schabow y, gu ­
lasz. b itk i ,  żeberka , rmelo 
n y  itp .  Czasem od w ie lk ie  
go dzw onu ja k o  doda tek 
je s t jeszcze gotow aną kapu 
sta, jeszcze rzadzie j! parę 
lis tk ó w  sa lą ty , jeden . raz 

‘ w  sto łów ce Łąezńości su­
ró w k a  z m ło de j kap us ty . 
Jeże li chodz i n a to m ia s t o 
s to łó w kę  .P arow ozow ni, to  
w ie lk i dzwóą) b ije  ta m  t y l ,  

•ko  od jeszcze w iększego 
św ięta .

O gó ln ie  m ożna to  okreś­
l ić  ta k : , zu p k i c ien kuszk i,

• p o tra w y  m a ło  u ro zm a ico­
ne, m a łe  po rc je , b ra k  ja ­
rzyn . M ów ion o  m i w  s to­
łów ka ch , ' k tó re  o d w ied z i­
ła m :

— Co m ożna dać lepsze 
go za 7 di» 8 z ł, bo ty le  
w yno s i cena s to łó w ko­
w ych  obiadów? W arzyw a 
są drogie, n ie  zawsze też 
-można je  dostać.

Z ap y ta ła m :
— A  czy n ie  m ożna by 

w  okres ie te j d ro żyzny  
podw yższyć ceny o b ia ­
dó w  o jak ie ś  ż z ł i  je d ­
n a k  dać lud z iom  w artoś­
ciow szy posiłek?

Odpowiedzia ł m i prze-

w odn iezący Zarząd a Okrę 
gu Zw . Zawód. Praco» 
n ikó w  Łączności:

— Owszem, chc ie liśm y. 
R ozp isaliśm y naw et spe­
c ja ln ą  an k ie tę , ale ty lk o  
7 proc. z ogó lne j liczby  
s to ło w n ikó w  bio rących 
u d z ia ł w ank iec ie  w y ra ­
z iło  na to  zgodę. 
C Z Y Ż B Y  w ię c  lu ­

d z io m  ba rd z ie j zależało 
n a  zaoszczędzeniu 50 zl 
m ies ięczn ie , n iż  na w ła  
snym  zd ro w iu ?  T ru d n o  
w  to  uw ie rzyć , n a to ­
m ia s t ba rd z ie j t ra f ia  do 
p rzekonan ia  tw ie rd z e ­
n ie , że to  s to łó w ko m  
w yg o d n ie j je s t ka rm ić  
lu d z i t łu s tą  w ie p rz o w in ą  
i  z ie m n ia ka m i n iż  za tro  
szczyć się o u rozm a ice ­
n ie  pos iłków . P raw da, 
je s t obecnie okres, w  
k tó ry m  z ła s k i naszego 
h a n d lu  o  w a rz y w a  n ie  
je s t n a jła tw ie j,  a ceny 
raczej odstrasza ją  n iż 
zachęcają do  kupna. A le  
gdyby  k ie ro w n ic tw o  sto 
łó w 'k i ch c ia ło  zadać so­
b ie  trochę  tru d u  i  w y ­
ruszyć p o  ja rz y n y  „ w  
te ren -”  c z y li w p ro s t do 
o g rodn ików . k tó rych  
je s t przecież n iem a ło , 
to  co ja k  co, a le  np . sa­
ła ta  s ta ła b y  si«; częst­
szym  uzu p e łn ie ń ie rb  o- 
b iadu .

Zakurzone
DYPLOMY
nie zastąpią
TROSKI 
0 SZKOŁY

Ś W IA D C ZE N IE  na budo 
w ę szkół, jes t obow iązk iem  
każdego ob yw ate la , ale o- 
bcwiązkiem  • j l k  ńajB at- 
« ż . if i spo łecznym  I .w yp ty r  
w ł ‘ją cym  ze zrozum ienia 
kon.eczności p rzy jśc ia  pań 
stw u z pomocą.

Na os ta tn im  posiedzeniu 
K ó m is ji K o o rd y n a c y jn e j 
SFBS złożono in fo rm a c ję  
o przebiegu w ykon an ia  
p lanu świadczeń w  Szczeci 
n ie. O gólnie d o 'k o ń c a  m a­
ja ' br. zeb ra liśm y 4 $S5 tys. 
zF — je s t t'o 4i;3 p ro c . pla 
nu . P rzod u je  m łodz ież 
s ko ln ą . a w śród ■ tj i ej 
T ech n iku m  "G ospodarcze,' 
k tó re  n ie  ty lk o  p lan s\frój 
w ykoh a ło . ale i w yda tn ie  
go przekroczyło.:

G orze j jes t ze św iadczę 
r ia rn i p ra co w n ikó w  uspołe 
cżnionycjb ' zak ładów  p.racy. 
.W praw dzie ogó ln ie  w y k o ­

n a ły  one p la n  w  40 proc., 
ale n ie  w szys tk ie  b io rą  u- 
d z ia ł w  św iadczen iach. Np. 
część p ra co w n ikó w  Stocz­
n i Szczec ińsk ie j, k tó ra  je ­
szcze dw a la ta  te m u  przo 
do w a ła  w  Szczecinie w 
a k c j i  w p ła t na budow ę 
szkó ł, pod ję ła  uch w a lę  nie 
św iadczen ia w  ogóle. Te­
ra z  j u t  t y lk o  zaku rzon y 
dyp lo m  w iszący d o ty c h ­
czas na h o no row ym ' m ie js  
cu  w  S toczni, p rzypom ina 
okres daw nego przodow ­
n ic tw a .

: -Na szarym  koń c tł zna,idu 
je  się też P o lite ch n ika  
Szczecińska. W praw dz ie  je j 

p ra cow n icy  do g ru d n ia  19S1 
r. w p ła c a li reg u la rn ie  na 
STBS. 4IĆ... żąpńm ńtbli 
ppd jąc uch w a łę  na ro k .b ie  
żący i  do czerwca nie bra 
i i  ud z ia łu  w  a k c ji. Rów­
nież w  F a b ry c e ' S przę tu 
E le k tro te chn iczn eg o  i w  
Szczecińskim  P rzed s ięb io r­
s tw ie  B u do w n ic tw a  M ie j­
skiego n r  1 ins ta n c je  zw iąz 
kow e n ie  p o tra f ią  sobie po 
rad z ić  z ty m  prob lem em . 
Są - też  zak łady, k tó re  ..dla 
św iętego spo ko ju ”  wpłaca 
ją  sym bo liczn ie  pew ną 
kw o tę  raz na ro k  (np. Pow 
szechny Dom  Tow a row y) i 
uw ażają SFBS za „o d fa jk o  
w a n y ".

P o z y ty w n y m ' w y n ik ie m  
nie  może się także poch­
w a lić  p rze m ys ł p ryw a tn y . 
T ę  n ie ch lu bn a  lis ię  dope ł 
n ia ją  c h ło p i- ró ln ic y . zw ła ­
szcza c i z D ąbia. (hs)

T R Z E C H  M Ł O D Y C H  
stoczn iow ców  zw ie rz y  
ło  m i się, że gdy 
b y  z ja d a li po d w a  ta ­
k ie  o b ia d y  dz ienn ie , to  
może „z a p ch a li b y  so­
b ie  ż o łą d k i” . I  to  chyba 
n a jtra fn ie js z e  ok re ś le ­
n ie . Lu d z ie  po p rostu  
„z a p ych a ją  sobie żołąd 
k i ” .

R ezu lta t?
O to  w yp o w ie d ź  le k a ­

rza : ;
— T o  w p ro s t n ie  do 

w ia ry ,  ja k  bardzo ludz ie 
są od w itam ln izow a n i. 
N iem a l każdem u pacjen­
to w i muszę zap isyw ać 
w ita m in y . K ie d y  w resz­
cie na uczym y $ię ra c jo ­
na ln ie  odżyw iać? . 
K IE D Y ?  A no, jeże li 

chodzi o  s to łó w k i, to  
może w te d y , gdy Z w iąz  
k i Zaw odow e za in te re ­
su ją  s ię  ty m , co  leży na 
s to łó w k o w y m  ta le rzu . 
W a rto  aby p rze ję ły  one 
na s ieb ie  ro lę  męża, k tó  
re m u  żona podaje n ie ­
do b ry  ob iad . T a k i m ąż 
„c is k a  ta le rzem  o z ie ­
m ię ” . M oże w ię c  węesz 
c ie  k toś  c iśn ie  o z iem ię  
ta le rzem  ze s to łó w k o ­
w y m  obiadem ?

H. SO C H A C K A

Hotel „Piast” czeka na gości A  W IĘC  ju ż  22 lipca  
oddany zostanie d o . u -  
ży tk u  supernowoczesny 
h o te l „P ia s t"  mieszczą 
cy się w  w yrem ob tow a 
n ych  budyn kach  p rzy  
p l. Z w yc ię stw a. R obot 
n icy  p ra cu ją  p iln ie , ’ na 
w et w  n iedz ie lę  i poza 
n o rm a ln ym i godzinam i. 
A m b ic ja  szczecińskich 
bu do w lan ych je s t *e r- 

, m inow e oddanie nowe­
go ho te lu  u ż y tk o w n i­
kom .

N A  ZD JĘ C IU : g ru ­
pa e le k try k ó w  pracu je  
p rzy  mointażu neonowe 
go napisu . ■

V //////////////A

WALASEK 
i Jego 
soliści
JUTRO w  s a li: k i -  J 

na „H ro n re ń ”  . (ZĘM ) 
odbędą się koncerty , do 
skonałego zespołu roz­
ryw ko w eg o  Jana WA­
L A S K A  i jego solistów . 
N ow y p ro g ram  p rzy ­
w ie ź li do Szczecina, f)io 
sen k a rk  a C arm en M O ­
RENO. po lsk i M aurice  
C he va lie r — Tom y 
H A R D I, p o pu la rny  duet 
m eksykańsk i _ĄNTKO- 
W IA K  -  D Z IE W ! AT- 
K O W S K I. a przedł? 
w szystk im  jązzow v. s e k ­
ste t samego "m istrza 
WAC.ASK A. Ze Szczeci 
na zespól W alaska w y 
b ie ra się do M iędzy 
zd ro jó w  i Ś w inou jśc ia .

(a)

W Y B U C H  n ie  b y ł zby t g łośny i  być  może 
uszedłby uw adze po ru czn ika  Colinsa, 
gdyby  n ie  s ie rżan t P a rke r.

—  Panie po ru czn iku , —  po w ie d z ia ł po c h w ili 
«— n ie  o dw raca jąc  s ię  od okn a  —  za w zgórzam i 
w id a ć  dyn i.

O b yd w a j p o m yś le li o ko p a ln i. C o lins  s ięgną ł 
n a w e t po s łuchaw kę, a le  n ie  podn iós ł je j.

— P rze jedz ie  się pan ta m , s ie rżanc ie  —  zade­
cydow a ł. —  A  p rzy  o k a z ji śc iągnie pan D aw ida  
R ando lfa . Jeże li się n ie  m y lę , m ia ł pan  to  w  
p la n ie  ju ż  w  ub ie g łą  sobotę.

P o ru czn ik  n ie  m y l i ł  się, to też Pai-ker, u n ik a ­
ją c  dalszej ro zm o w y na  te n  tem a t, bez słowa 
o p u śc ił pokó j, C o lins  n a to m ia s t ro z p ią ł trze c i 
g u z ik  od m u n d u ro w e j b lu z y  —  u p a ł w zm aga ł 
s ię  z każdą godziną —  i  z w yra ze m  znudzenia 
na  w y ra z is te j, suchej tw a rz y  sięgnął po odsu­
n ię te  ha bok p a p ie ry . Spod ic h  s te r ty  w ysza rp ­
n ą ł ka rto n o w ą  teczkę, zw iązaną ta s ie m ka m i. 
J e j zaw artość p rzeg ląda ł ju ż  k ilk a k ro tn ie . N ie  
d la tego, żeby sp raw a  b y ła  szczególnie c iekaw a, 
lu b  ważna. N ie. O dkąd za w zg ó rza m i w ykopano  
p ie rw szy  szyb, a  racze j od c h w il i  o tw a rc ia  w  
n o w o  po w s ta łe j osadzie ba ru  „P od  w eso łym  gór 
n ik ie m ” , a w a n tu ry  w  d n i w y p ła t s ta ły  się zw y  
cza jen i. K to ś  kom uś d a ł w  zęby, trza sn ą ł b u te l­
k ą  przez łeb, k to ś  s ięgną ł po nóż, k toś w yc ią g ­
n ą ł re w o lw er... Czasem in te rw e n io w a ła  p o lic ja , 
czesem lekarz, na jczęśc ie j je d n a k  sam  w ła ś c i­
c ie l lo k a lu  —  d łu g o rę k i Joe zw a n y  szym pan­
sem, lik w id o w a ł za jścia  bez pom ocy z .zew nątrz. 
A  że ty m  razem  w o k ó ł zw ycza jne j b i ja ty k i pow  
s ta ł ta k i szum, n ie  można s ię  d z iw ić  —  tym . 
k tó ry  o b e rw a ł b y ł przecież m ło d y ; in ż y n ie re k  —  
p ra k ty k a n t, sy n . najbogatszego, i  n a jb a rd z ie j 
w p ły w o w e g o  cz ło w ie ka  w  c a łym  S tan ie . S tąd 
też  te  te le fo n y  —  w y m ó w k i i  ponag len ia , a 
n a w e t ca łk ie m  n iedw uznaczne groźby. Z  d ru ­
g ie j, s tro n y  b y ło  w ia d o m ym , że D a w id  R ando lf 
bez pow odu n ie  w a li  w  szczękę. 37 św ia d kó w  
z łoży ło  zadz iw ia jąco  zgodne zeznania, a n a j-  
n ie w in n ie js z y m i e p ite ta m i z paru  tu z in ó w  tych , 
ja k im i obdarzono in żyn ie ra , b y ły :, p lu skw a  i  
wszarz. N aw iasem  m ów iąc s ie rżan t P a rke r d a ­
rz y ł dużą sym pa tią  D aw ida  R ando lfa  i ty m  też 
na leża ło  tłum aczyć  b ra k  en tuz jazm u  d la  p o w ie ­
rzo n e j m u  sp raw y.

P o ru czn ik  o tw o rz y ł teczkę, na kartce , na k tó ­
re j odno tow ano  treść te le fonog ram u n a k a z u ją ­
cego aresztow an ie  R a n d o lfa  i  d o p isa ł:— „P rz y ję  
to  do w y k o n a n ia ” , po czym  zw ią za ł na p o w ró t 
ta s ie m k i i  z błogą nadz ie ją , że P a rk e r n ie  za­
s ta n ie  D aw ida  w  k o p a ln i — s ie rża n t b y ł spe­
cem w  n iedostrzegan iu  czegoś, czego n ie  ch c ia ł 
dostrzec —  w y ją ł z b iu rk a  sy fon , szk lankę  i 
b u te lk ę  w h isky . W ódka b y ła  c iep ła , w oda także 
—  u p ił  w ię c  ty lk o  jeden  ły k , a resztę w y la ł 
p rzez okno.

D ym  za w zgó rzam i w a l i ł  w  górę w y s o k im  
s łupem . B y ł gęsty i  cza rny , p o d b ity  ru d y m i b ly -
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skam i —• znak, że og ień pożera ł n ada l ła p czy ­
w ie  sw o ją  zdobycz.

P o ru czn ik  n ie  odchodz ił od okna. P rzysuną ł 
sobie krzesło , ło k c ia m i o p a r ł s ię  o parapet. Po­
m yś la ł, że może je d n a k  w a r to  by b y ło  zadzw o­
n ić , a le  żeby podnieść s łuchaw kę, trzeba by 
z ro b ić  tych  k ilk a  k ro kó w  do b iu rk a . A  na to  
w  te j c h w ili b y ł za. le n iw y .

Z ro b iło  się o d rob inę  ch ło d n ie j. B ia łą  tarczę 
na  pob la d łym  od żaru  n ie b ie  p rze s ło n iły  chm u-- 
ry , p o w ia ł w ia tr .  P ie rw sze  c h m u ry  i p ie rw szy 
W ia tr  od p ra w ie ^  czterech ty g o d n i. O ddycha ł

głęboko i  z ulgą, o d w ró c ił n a w e t g łow ę w  s tro ­
nę b iu rk a , na k tó ry m  zo s ta w ił c ie p łą  w ódkę i 
syfon z c iep łą  wodą —  te raz  p raw dopodobn ie  
le p ie j by ju ż  m u  sm akow ała .

U p łyn ę ło  dalszych k ilka n a śc ie  m in u t —  d ym  
sk łę b ił się, z a fa lo w a ł i  od razu zaczął rzednąć.

—  No, je s t w reszcie  i  s traż —  s tw ie rd z ił po­
ruczn ik . W y ją ł „C am e la ” , z a p a lił, a zapałkę w y  
p s try k n ą ł z pa lca, ce lu jąc w  zw arzony  gorącem 
k rza k  peon ii na k lom b ie . Z apa łka  po lec ia ła  sze­
ro k im  lu k ie m  ude rzy ła  w  sam środek n a j­
okazalszego pąka. W y p rysn ą ł s tam tąd  g ruby, 
p o iry to w a n y  tru te ń , za k re ś lił parę w ąsk ich  kó ­
łe k  ponad k lom bem  i  bucząc od lec ia ł w  s tro ­
nę wzgórz.
P o ru czn ik  roześm ia ł się. Od razu  p o p ra w ił mu 

się hum or. W ró c ił za b iu rko , n a la ł do szk lank i 
nową po rc ję  w h is k y  i w y p ił,  n ie  m ieszając je j 
z wodą. Potem  b u te lkę  .i sy fon  schow ał do  b iu r 
ka, zap ią ł jeden gu z ik  i  o d w in ą ł zro low ane rę ­
kaw y. B y ł w  ta k  doskona łym  usposobien iu , że 
w  c iągu dz ies ięc iu  m in u t n ap isa ł miesięczne 
spraw ozdan ie  d la  ka p ita n a  W ebera. K ła d ł w łaś 
n ie  sw ó j podp is  pod urzędow ą pieczęcią, gdy 
przed bu d yn k ie m  pos te ru n ku  g w a łto w n ie  za­
ham ow ał samochód.

W szedł s ie rżan t P a rke r.
T w a rz  i m u n d u r m ia ł p o k ry te  ku rzem , ręce 

czarne od sadzy.

— P rzyw ió z ł pan R a n d o lfa ? —  p o ru czn ik  za­
da jąc to  p y ta n ie  m ia ł nadzie ję , że n ie , że n ie  
p rzyw ióz ł. A  w  ogóle, to  co tam  b y ło  z ty m  
pożarem? Jakaś h is to r ia  w  kopa ln i?

S ie rżan t przecząco p o k rę c ił g łow ą.
—  W  ko p a ln i n ie  by łem  —  m ru k n ą ł, odpow ia  

dając w  ten sposób od razu  na  p ie rw sze  p y ta ­
nie. —  T o u N ortona , w  dom u. P roch i  ogień. 
— odchrząkną ł —- N a jp ie rw  proch, a późn ie j 
ogień. — P rze rw a ł, za s ta n o w ił s ię  — chociaż, 
czy ja  w iem ... Może w ła śn ie  od w ro tn ie .

—  Po lęolei, P a rke r, dobrze? — 
bębn ił pa lcam i po b lac ie  b iu rk a

. ,(Ciąg dalszy nastąp i) .

p o ru czn ik  za- 
—i i  z senśfem.i
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D u m an ie  
na m olo

Sięgnijcie 
po magnes,
Międzyzdroje!

W Y P A D A Ł O B Y  tra d y c y jn ie  
rozpocząć ud pogody. Przecież 
przez w ie le  tyg o d n i w całym, k ra ­
ju  b y l lo  tem a t b a rdz ie j f ra p u ją ­
cy, n iż  la ta jące  spodk i czy po­
tw ó r  z  Loch Ness. Przez w ie le  ty  
godn i n a rze ka li wczasowicze na. 
W ybrzeżu  na wszystko, gdyż w szy  
s tko  je s t złe gdy bez p rz e rw y  le-

Pogoda d la  lip co w ych  wczaso­
w iczów  na szczęście je s t łaskaw ­
sza, p o p ra w iły  się w ię c  h u m o ry .

M iędzyzd ro je  na tych m ia s t oży­
w iły  się, n a b ra ły  ba rw  i  ru m ie ń ­
ców . Po ub ieg łych  trzech  u p a l­
n ych  dn iacn  ( 9 — 10 i  11 lipca) 
m ię d zyzd ro jsk ie  m olo w yg lą d a ło  
ja k  p rom enada po tęp ieńców . Za­
ch łanność w  ko rzys ta n iu  z dobro  
d z ie js tw  słońca n ie jednem u d a l i  
się so lid n ie  w e  znak i. Poparzona 
plecy, tw a rz  ja k  jaszczurka  w  
okresie l in ie n ia  i  porażeniow e  
dreszcze p rześ ladow a ły  po łow ę  
w czasow iczów. —  H u m o ry  je d n a k  
dop isyw a ły , gdyż... przecież by ło  
wreszcie  słońce.

Tegoroczny siezon w  M iędzy­
zdro jach . niezd lężnię naw e t od '
kaprysów  pogody, jes t ba rd z ie j 
n iż poprzednie spoko jny . D lacze- 
go?

Spraw ę w y ja ś n ił m i ke ln e r a 
,,A s to r ii

— W ub ieg łych  la tach, b y l to  
z jazd ko lo ro w ych koc ia ków , mę­
sk ich  ptaszków o b łę k itn ym  zabar­
w ien iu  i  „ ła do w an ych  fo rsą "'gośc i. 
O n i s?um ie li, nadaw ali ton . w pro  
w adzali a tm o s fe rę g o n itw y  i  ło ­
w ów . Obecnie ten, ty p  k lien ta  prze 
rzu c ił się na Z ło te  P iaski czy M a- 

, mail;.- Tam  „ to W a r"  now y i  Urząd 
. , Ska rb ow y tra c i pe tenta z oka.

S tra c iła  w ięc gastronom ia. N ie  
s tra c iły  je d n a k , ogóln ie  biorąc, 
M iędzyzdro je , k tó re  w ype łn ione  
są sp oko jn ie jszym i, przeteażnie  
n ie m ło d ym i wczasow iczam i, m ie ­
szkańcam i licznych  cam p ingów  i  
n ie liczn ym i je d n a k  w  ty m  sezo­
n ie  tu ry s ta m i z CSRS, N K D  i  Wę 
Gier. Z  tą  tu ry s ty k ą  —  (o jakoś 
nam  nada l nie w ychodzi.

W yda je  się, że nadal w  te j dzie  
dżin ie  n ie  w yko rz y s tu je m y  u ła m ­
ka  naszych m ożliw ośc i. Jakoś 
zm edo lężn ia l o b ro tn y  d a w n ie j 
. O rb is ” , jakoś  nada l po macosze­
m u  t ra k tu ją  nasze Szczecińskie 
W ybrzeże inne  b iu ra  i  organizacje  
tu rystyczne.

N ie  bez w in y  są tu  ró w n ie ż  i  
same w ładze  m ie jsk ie  M iędzy­
zd ro jó w . K u ro r t,  w  k tó ry m  po­
stęp w  zagospodarow an iu je s t za­
skaku jąco  duży, n ie  p o tra f i z polo  
tem  za rek lam ow ać sw ych usług.

GOSPODARZE M ię dzyzd ro jów  
z ro b il i kaw a ł rob oty . M iasto jes t 
czyste, sch lu dn ie  odm alowane, ko  
lo ro w e  i estetyczne. Plaża zapeł­
n io na , ba rw n ym i koszam i, sklepy 
św ie tn ie  zaopatrzone, res taurac je 
czyśc iu tk ie , obsługa sprawna i  
uprze jm a. W szystko po to', aby 
goście b y li zadow olen i, aby w y ­
w ie ź li z, u r lop u  dobre  wrażenie. 
T o  w szystko d la  tych , k tó rzy  ju ż  
sa. A le  co zrob iono, aby b y l i  no- 
w t, aby b y ło  ich  w ięce j? C hyba 
n ic .

Z an im  napisa łem  te  słowa us ły  
szałem w  M agazynie K u ltu ra ln y m  
W ybrzeża przez rad io  zestaw ' im ­
prez, ja k ie  oczekują lu b  ja k ie  ju ż  

• w id z ie li wczasowicze w  Sopocie. 
K ilkan aśc ie  sz tu k na na jw yższym  
po z iom ie  i nazw iska od k tó ry c h  

aż dech zapiera. A w ięc spektak l 
M ich a ło w sk ie j, a  w ięc Szaflarska, 
Janow ska, S iem ion i  w ie lu , w ie lu  
in n y c h .

Skończy! s ię  F es tiw a l P iosenk i, 
zacznie się m iędzynarodow y tu r ­
n ie j ten isow y. T am  w alczą o k łie n  
ta, szyku ją  magnesy, by go ścią­
gnąć do uzd row iska, a następnie 
ko le jn e  m agnesy, by w yciągnąć mu 
z kieszeni uciu łane przez ca ły  
ro k  złotów’k i. Robią to  z dużą ru ­
ty n ą  — szybko i bezboleśnie.

U N A S  b ra k  le j  ru ty n y . B rak  
fachow ców  od a t r a k c j i  Jednak  
słońce ró w n ie  dobrze g rze je  w  
M iędzyzd ro jach  ja k  w  Sopocie. 
P oniew aż n ie  ma k ło p o tó w  z  w y ­
żyw ien iem , w y s ta w y  sk lepów  za­
w a lone  są g re ip fru ita m i i  poszuki 
w a n y m i u  nas w in a m i, a estetycz 
n y  p a w ilo n  na m o lo  le p ie j jest za 
oo& trzony n iż szczeciński Pedet i  
D elika tesy  razem  w zię te , p rze to  
nie oc iąga jc ie  się z u jy jazdem  na  
u rlo p . N ie  zapom n ijc ie  ty lk o  za­
brać ze sobą ks iążeczki P KO . Na  
Pętano się przyda. (STER) /


